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Listy parlamentarne. 


Wiedeń 14 października. 


(Z komisyi d.a przedłożeń ugodowych. — Newe bała- 
muctwa o klubie Dipaulego.) 

(t) Komisya dla agody anstro-węgier- 
skiej rozpoczęła wreszcie swoje prace. Wozo- 
rajsze, pierwsze posiedzenie, na którem przy- 
stąpiono jag do obrad właściwych, wypełniła 
w oałości rozprawa nad kwestyą formalnego 
traktowania przedmiotu. Niemieckie stronni- 
otwa opozycyjne w porozumienia z socyali- 
siammi walozyli uparcie o to, ażeby otworzyć 
możność przewlekania rozprawy w nieskoń- 
czoność. Poseł Lorber, z radykalnego niemie- 
okiego stronnictwa ludowego postawił nawet 
wniosek, ażeby po prostu odroczyć całą czyn- 
ność komisyi na tak dłago, dokąd deputacye 
kwotowe nie ukończą uwojego zadania. I ten 
wnionek, najdalej idący w przewlekaniu spra- 
wy, uzyskał 12 głosów na 45 obecnych człon. 
ków komisyi. Dalnze wnioski, mające na celu 
przewlekanie rozpraw, zmierzały ku temu, 
ażeby wszystkie przelłożenia ugodowe, obej. 
mujące dwadzieścia i kilka projektów usta- 
wodawozych, podzielić na trzy grapy (proje- 
kta, dotyczące właściwej agody ołowo-han- 
dlowej z Węgrami; projekta odnoszące się do 
organizacyi Banku austro-węgierskiego i re- 
galacyi waluty; projekta ustaw akcysowych) 
i najpierw w pełnej komisyi przeprowadzić 
nad każdym z tych trzech działów csobną 
jeneralną rozprawę, przydzielić je następnie 
trzem subkomisyom speoyalnym i uznać po- 
siedzenia tych subkomisyj za przystępne dla 
wszystkich członków Izby poselskiej. Zuaczy- 
łoby to otworzyć uzerokie wrota gadaniom 
śn's Fenster hinaus — i w owych subkomi- 
tetach. 

Jak to słauszniu zaznaczył p. Dawid Abra 
hamowioz w swojem przemówieniu, podobna 
nohbwała równałaby się poutanowieniu, ażeby 
przeprowadzić właściwie aż sześć roz- 
praw jeneralnych nad ugodą. Uprze- 
dzając tę taktykę, uczynił dr. Biliński na 
wstępie posiedzenia wniosek, ażeby rozprawa 
jeneralua odbyła się tylko jedna, i ażeby ko 
misya z góry oświadczyła, iż w subkomite- 
tach rozpraw ogólnych już nie będzie. Dwa 
wnioski, zmierzejące d> rozciągnięcia dysku- 
syi na sześć rozpraw jeneralnych : Steinwen- 
dera z niemieckiego stronnictwa ludowego i 
Verkaufa, socyalisty, uzyskały po 18 głosów. 

Przedstawiciele niemieckiej wiernokon- 
stytucyjnej wielkiej własności ziemakiej sta- 
nowczo zerwali w komisyi ugodowej solidar 
ność z innemi opozycyjnemi stronnictwami 
niemieckiemi, głosowali bowiem przeciwko 
wnioskom zmierzającym do praewleczenia roz- 
prawy. Jest okoliczność znamienna. Gdy wazy- 
stkie wnioski otliogone na rozwleczenie roz- 
prasy upadły, poddał dr. Biliński pod gioso- 
wanie pierwszą część wniosku awojego (icdna 
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(Ciąg dalsry). 

— Je crois bien! — zawołał Łukomski. 

— A więc — zawołała nagle z pałającą 
twarzą lsa, głosem przerażonym niemal — 
gdzieś jest ozłowiek, któryby chciał prowadzić 
to życie, jakie tu w Szamotułach widzi ? Gdzinż 
jest ozłowiek, któryby choiał mieó dom, ale 
w nim nie mieszkać, tylko się błąkać po fol- 
warkach, mieć sąsiadów, ale z nimi nie żyć, 
mieć żonę, ale jej nie widywaó? Gdzie jest 
czlowiek — ciągnęła zapalając się — któryby 
chciał zrobić dokoła swego miejsca zamieszka- 
nia taką pustynię, jaką papa zrobiłeś. Na pięć 
mil dokoła — dodała z rozpaczą — wszystko 
PSpy, wszystko nasze | 

— I ona mi to wyrzuca? — zaśmiał się 
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piętro 


rozprawa ogólna). Wniosek ten uchwalony zo- 


stał jednomyślnie, gdyż naturalnie głosowali go katolickiego stronniotwa ludowego, wszedł 


za nim i zwolennicy sześcin rozpraw, skoro 
ich wnioski odrzncone zostały. Co nię zaś ty- 
czy drugiej części wniosku dra Bilińskiego 
(żadna rozprawa jeneralna w subkomitetach) 
przyjęty on został 26 głosami przeciwko 18. 
Kwestya tajności obrad nabkomitetów — oho- 
ciaż nad nią przep'owadzoną była obszerna 
dyskusya — jak mniemam przez zapomnienie 
prawicy, nie była objęta wyraźnie texntem 
Ładnego z wniosków, nad któremi głosowkno, 
i dlatego formalnie nie została uchwaloną 
wozoraj, 

Na dalszych posiedzeniach da ona prze- 
to opozycyi niemi: cko-sooyalistycznej pożąda- 
ną sposobność do ponownego gadania. 

Przewodniczenie obradom tak licznej ko- 
misyi, złożonej z 48 ozłonków, którsy sie- 
dzą w ścisku nienależących do komisyi, a 
korzystających z tego, iż obrady komisyi u- 
godowej uznane zostały za przystępne dla 
wszystkich w ogóle członków Izby, jest nie- 
łatwe. Dr. Biliński z niepospolitą przytomno- 
ścią umysłu kieruje jej rozprawami. Lecz we- 
dług zdania życzliwych ma przyjaciół zanad- 
to eksponuje siebie osobiście, ściągając na sie- 
bie tem bardziej zawziętą sawiść rozdraknio- 
nej do najwyższego stopnia opozycyi. I tak 
np. wniosku wozorajszego o jedną rozprawę 
jeneralną niekoniecznie on potrzebował sta- 
wiać, gdyż mógł go w tem wyręczyć pierw- 
szy lepszy z mowoów prawicy. Również nie- 
potrzebnie sam on oblioza głosy, co naraża go 
tylko na zawistne zarzuty ze strony lewicy, 
podejrzywające dokładność rachuby. Dla nie- 
go pozostanie jeszoze dość trudnych i drażli- 
wych powinności— takie rzeczy niech zostawi 
innym. 

Jak silne panuje w komisyi rozdrażnie- 
nie po stronie lewicy, najlepszym tego dowo- 
dem rzucunie się osobiste dr. Meng"ra prze- 
ciwko przewodniczącemu. A gdy dr. Biliński 
skarcił go za to, odpowiedział Niemiec rozją- 
trsony niepowodzeniem : 

— Jeżeli tak dalej będzie s»io, to 
my potrafimy być jeszcze oardziej niegrze- 
eznymi! 

— 0, wiem o tem Że panowie potraficie 
to — odciął dr. Baliński. 

Wozoraj opowiadano w kaloarach lzby, 
że przygotowuje się nowy aliaus niemieckie- 
go stronnictwa katolickiego ludowego z klu- 
bem wiedeńskich antysemitów (Luegera) nazy- 
wającym się oficyalnie klubem „chrześcijań- 
sko-socyalnym*. Zapewniano jednak, iż ten 
kompromis miałby dotyczyć tylko niemieckich 
spraw narodowych i spraw religijnych, kato- 
lickich, gdy zresztą klub ten nie przestałby i 
nadal utrzymywać solidarności z prawicą w 
bieżących sprawach. Przyznam się, iż taką 
kombin oyę jakoś trudno zrozumieć. Tem bar- 
dziej jest to postępowanie zagadkowem, gdy 
nie dawniej, jak przed kilku dniami br. Di- 


ojciec. A Iza porwana żalem, który przed 
chwilą się w niej zrodził, nie wypowiedziaw= 
szy wszystkiego, podjęła. 

— Oświadczył się? — pytała, powiarza- 
jąe pytanie ojos — kiedy i gdzie miał się o- 
świadczyć? W zimnym i ponurym salonie, pod 
sztywnym kandelabrem, siedząc między mną 
a poziewającą mamą i pytającą co dwa elowa 
„0o?* i nie ałyszącą jaż, gdy jej «dpowiada- 
ją, tylko zapominającą O wszystkiem w pozio- 
wania i gorąvem pragnieniu, by wyjechał i 
pozwolił jej wejść do łóżka! 

Zapelała się ooraz więcej i kończyła. 

— Gdyby się szalenie kochał, gdyby się 
kochał jak Tadeusz w Zosi, toby nie miał 
odwagi oświadczyć się w naszym zimnym s88- 
lonie, gdzie marzn e za każdą bytnością i gdzie 
naa widzi, jakby dwie mumie, które zapom- 
niały mówić, śmiać się i ruszaó. 

— Już dragi raz — przerwał obrażony 
Łukomski — wspominanz o zimnie. To ose- 
muś nie każesz napalić? 

— Bo papa wydał polecenie, by odsta- 
wiono do pałacu co tydzień dwa sągi drzewa, 
a to nie wystarcza na salony. 

Łakomski niemal radośnie się uśmie- 
ohnął. I ucieszył się rzeczywiście. On nia 
przypuszczał nawet, by tak obserwowano jego 
rczkazy. 

— Ależ moje dziecko — oburzył się — 
możecie palió dziesięć sągów, nie dwa. Ale 
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Redalztor : 


„pauli dotychczasowy prezes klubu niemieokie- 


w skład ga.inetu hrabiego Thuna za wy- 
raźną uchwałą swojego klubu, w charakieree re- 
prezentanta prawicy. Dr. Lueger i jego przyja- 


| ciele zamanifestowali się natomiast z począt- 


kiem bieżącej sesyi jako bezwzględni przeci- 
wnicy rządu hr. Thuna — w którym teraz 
zasiada Dipauli > jako przeciwnicy odnowie- 
nia ugody a Węgrami. Jakżeż z tem dałaby 
się pogodzić jakakolwiek przynależność delsza, 
niemieckiego klubu katolickiego ludowego do 
związkn prawicy, gdyby on miał wejść w sty- 
ozność z Luegerem? Istotnie trudno wszystko 
to wytłómaczyć i chyba za nieuza:adnioną po- 
głoskę należy uważać. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów, 15 października. 
Prasa niemiecka zapowiedziała, że wszy- 
soy niemal członkowie dynastyi włoukiej prsy- 
będą do Weneocyi na powitanie oesarstwa 
niemieckich, — miałaby to być niejako 
demonstracya : przeciw Watykanowi w 
chwili właśnie zatargu, który ma Niemoy ns- 
rzuciły. Ale przybyli tylko oboje królestwo. 
Wszelako i ów zatarg, jak się dzisiaj okazuje, 
był raczej zatargiem prz z prasę masońsko- 
proteutanoko-żytowską zmyślony. Z kół waty- 
kańskich zapewniają, wedle telegrama Berl. 
Tageblatiu, że nie było żadnego zatargu mię. 
dzy Niemcami a Stolicą apost.; że br. Bülow, 
wybierając się na urlop powiedział kard. 
Rampolii, że myśli osiąść przy swojej córce 
w Tyrolu (wydanej niedawno temu za profe- 
sora w Insbrucka) i że będzie prosił cesarza 
o dymisyę. Co potwierdza pośrednio ta oko- 
liczność, że następca Biilowa przy Watykanie 
jest jak upatrzony, że jest nim mianowicie 
br. Rotenhan, były podsekretarz stanu, a obe- 
an e poseł niemiecki w Szwajcaryi. Bezpośre- 
dnio zaś potwierdza to barlińska  Nationalstg, 
donosząc, że br. Rotenhan, już gdy odchodził 
na posła do Berna, miał zapewnienie, że 
wkrótce ctrzyma posadę posła przy Watyka 
nie, gdyż br. Biilow z powoda sędziwego wie- 
kajaż w tedy pragnął pójść w odutawkę, Tak 
więc ten szmermel zatargowy, wypuszczony 
dla uświetnienia wvjaadu cesarza przez jakie- 
gob niezręczn- go półarzędowca, pękł z wielkim 
feto rem. 
Dzisiaj okazuje się, że Anglia bardzo 
rada była wycieczce Wilhelma II do Egi- 
ita — potwierdza to komanikat półurzędowy 
berliński. Anglicy pewni byli, że pobyt tam 
cesarza nie tyle przyczyni:by się był do u 
świetnienia ohedywa jak raczej ich pozyocyi, 
i byłby przeciw chydywowi wyzyskany. Ga- 
binet angielski bowiem, jak donosi ministe- 
ryalny Manchester Guardian, wielce się niepo- 
koi postępowsniem ohedy wa. Spodzie- 


ja lubię porządek... nie znoszę marnotraw- 
BtWA... 

— Oświadczył się? — przerwała znów 
s szyderskim śmiechem Iza — trzebaby sza- 
leńca, by się oświadozał pannie zamrożonej 
w atmosferze... 


— Ohl — przerwał Łakomoki — le vin 
bien frappé musujs podwójnie, gdy odmarsnie. 
Kiślarski wie o tem. 

Śmiał uię i cieszył swoim dowoipem, 
oo doprowadzało Izę do rozpaczy. Chciała 
wszystko wypowiedzieć, skoro się odważyła 
już, skoro swe żale zrozumiała i ułusznośść 
ich uznała. 

` — Oświadczył się — powtórzyła trągi- 
cznie, ale posągowo, bo każdy jej ruch wy- 
manierowany przez doskonałe guwernantki 
był klasyczny i przypominał Racina. — Lu- 
dzie oświadczają nię ludziom między ludźmi, 
a nie jakimś pariasom, na jakich my wyglą- 
damy. Był tu dziesięć razy w czasie nieobe- 
oności papy, nigdy nie spotkał żywej duszy. 
Ach! prawda — zaśmiała się — raz zastał 
proboszcza Szamotulskiego, ha, ha, ha! ma- 
ma ziewnęła , to proboszcz, aby nie usnąć, 
zażywał tabaki i kiohał jak z możdzierza. 

Łukomski oniemiał. Inną kobietę miał 
przed sobą. Miłość zmetamorfozowała mu 
córkę i na niekorzyść. Nie znał u niej tego 
esprit de orilique, który teraz odkrywał i któ- 
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wano się napewne, że chedyw przeszle Kit- 
ohenerowi gratalacye w oipowiedź na tele- 
gram o zajęcia Omdussuuua — ale chedyw 
milozał. Milczenie to było wielce dwuznaczne, 
ale rzecz jeszcze dziwaczniejsza, że nie był 
obeonym wjazdowi Kitchenera do Kairu. 

Są to — grozi Manch. Guardian — dal- 
sze oznaki, że się chedyw buntuje przeciw 
utosunkom, które jego ojca na tron egipski 
wyniosły, i którego jedynie Abbasa (chedywa) 
i jego dyuastyę na tronie utrzymać potrafią. 
Praed kiikoma laty odprawił był Abbas 
uwoich ministrów jawnie na przekór lordowi 
Cromerowi (komisarzowi angielskiemu). Obe- 
one jego postępowanie znowu się przyczynia 
do wytworzenia sytnacyi trudnej i niebezpie- 
cznej. Przy pewnem podobnem starciu napisał 
był lerd Granville do Cromera: „Egipskim 
ministrom i gubernatorom należy wyłuszczyć, 
że odpowiedzialność, jaka narazie cięży na 
Anglii, zmusza ją do obrania tej polityki, jaką 
teraz zaleca, i obstawania przy niej, . że 
ministrowie i gubernatorowie, którzy mie pój- 
dą tą drogą, muuzą zaprzestać swego urzę 
dowania*. 

Prasofilska Nowa Presse widząc, że ja- 
koś niefortunnie poczęła się jazda cesarza 
Wilhelma, wsiada na konika żydowskiego i 
woła: Jeżeli nie żadne inne cele, to zachęcił 
cesarza do tej podróży wjazd, jaki w r. 1869 
cesarz Fryderyk III jako królewicz odbył wy- 
soko na koniu do Jerozolimy. Ale, jeżeliby 
tylko ten jedyny był cel, byłaby podróż ce- 
sarza zawsze ewenementem, zadającym kłam 
przysłowiu, że nie masz nio nowego pod 
słońcem, ozyto coś romantycznego, mistyczne- 
go, albo, jak kto zechce, aroynowoczeanego. 
Cesarz protestanoki, w aniformie swoich 
lejbhuzarów wjeżdżający do Konstantynopola, 
z własnej pobudki, bez aprobaty papie- 
ża, jak niegdyś oesarze starej Rzeszy — toć 
to przecie widowisko olbrzymie oryginalne. 
Ale tek jako takie odbija od siebie wszelkie 
tłumaczenie podejrzii woś:i pclitycznej — na- 
leży je właśnie brać jako obraz a nie jako 
fakt polityczny". Toż-to roskoszowała -sobie 
żyłka żydkowska w tem pstrykaniu na kato- 
licyzm, nie bacząc nawet, że podróż Wilhel- 
ma degraduje na widowisko cyrkowe. Tylko 
niestety, wedle programu, cesarz nie wjedzie 
do Jerozolimy koch su Ross, ale wraz z cesa- 
rzową pieszo wejdzie w mury Jerozolimy. 

Kolonizacyi Palestyny przez ży- 
wioł niemiecki, t.j. przez żydów szwargo- 
cących niby po niemiecku, Porta kres poło- 
żyła. Juk przed kilkoma laty rząd turecki 
zabronił był osiedlania się w Palestynie ży- 
dom z Austryi, Węgier, Rosy: i Ramanii, ale 
mimo to wielu z nich się osiedliło. Teraz 
ruch syonistowski zbudził uwagę władz tu- 
reckich i wielki wezyr wydał najsurowazy 
nakaz, aby wszystkim w ogóle obcym żydom 
zabroniono wstępu do Palestyny, jeżeli nie 
złożą dostatecznej poręki, że do trzydziestu 


ry zaczął cd poddawania surowej krytyce je- 
go — ojoa | 

Wzburzenie jednakże pohamował, a nie 
chcąc się dać ma porwać z jednej strony, a 
'z drugiej przypominając sobie, że Świderski 
powinien był już nań czekać, postanowił tę 
|kweatyę skończyć. 
| Przybliżyć się do oórki stojącej na środ- 
ka pokoja w tragicznej postawie i rzekł gło- 
'ssm stłamionym i rozdraźnionym: 

— Wiedźże o tem, że bynajmniej nie 
pragnę zatrzymywać cię w Szamotułach. 
iDo tego stopnia nie pragnę, że Kiślarskie- 
mu, jeżeli się o twoją rękę ośwadozy, dam 
dwa razy tyle, nik ci dać posagu postana- 
wiałem. 

- Zaśraiał się swoim zwyczajem nerwowo 
i po krótkiej przerwie mówił: 

— Spodziewam się jednak, że potrafisz 
wznieść się à la hauteur de ta positon. Jesteś 
wielką partyą. I nie my o Kiślarskiego, ale on 
0 ciebie ubiegać się powinien. 

Tu przybrał pozę, w której nawet był 
podobny do jakiegoś dyplomaty z czasów kon- 
gresu i mówił: 

— Ja, Łukomski, daję mojej ukochanej 
oórce, jeżeli zostanie panią Kiślarską, wszyst- 
kie wsie, jakie się ciągną od Szamotuł do O- 
ginina, a więc Topolin, Kachańskie dobra, 
Doliny i Oginińską Wólkę. Gdy jej fantazya 
przyjdzie odwiedzić starego ojca, będzie je- 


W Wielkim wybor 


| pba  MTKOE 


dni opaszczą Palestynę. Przepin ten dotyczy 
nawet żydów angielskich, jakoż kilka żydow - 
skim rodzinom z Anglii, które temi dniami 
przybyły do Jaffy, nie pozwolono wysiąść na 
ląd i zmnszono do powrotu tym samym o- 
krętem, którym przybyły. 

Ogłoszono teraz ultymatam ozte- 
rech mocarstw w sprawie kreteńskiej, 
które Porcie d. 4 bm. wręczono. Główna tresó 
onego jest już wiadoma, Nota żąda aby Porta 
do 14 dni poczęła wycofywać a do miesiąca 
wycofała swoje wojska z Krety, za co mocar- 
stwa poręczą sułtanowi jego xwierzchnictwo 
na Krecie, i zapewnią bezpieczeństwo maho- 
metanom kreteńskim. Turoya ma do ośmiu dni 
oświadczyć, że się bez restrykoyi na to zga- 
dza; w razie przeciwnym mocarstwa będą się 
moralnie czuły zwolnionemi od obowiązku u- 
trzymania zwierzchnictwa uułtana, 

Porta nie czekając d. 12 bm. odpowie- 
działa, że gotowa wycofać swoje wojuka, byle 
na trzech warownych panktach Krety małe 
załogi jej pozostawiono. Ambasadorowie od- 
wołali uię do swoich rządów o inatrukcyę. Co 
uczynią zatem cztery mocartwa? Dyplomaty- 
czny komunikat Pester Lloyda i Frmdbl& dają 
do zrozumienia, że mocarstwa, pomimo po- 
gróżki ultymatowej, zgodzą się na to życze- 
nie sułtana. Pester Lloyd pisze: 

„Jeatto życzenie tak skromne i tak-słu- 
szne, że Europa by nie zrozumiała, gdyby 
ambasadorowie co do tego punktu z Portą 
nawet pogadaó nie zechoiały. Zresztą, z przy- 
jąciem ultymatum i wycofaniem wojsk ture- 
okich pacyfikacya Krety wosleby jeszoze do- 
konang nie była. Znawcy twierdzą, że praca 
ta jeszcze lata potrwa. Admirałowie sapropo- 
nowali, aby wojska europejskie aż do zupeł- 
nego upacyfikowania Krety tam pozostały. 
Może to potrwać długo, bardzo diago. Z Tur- 
kami całkiem, albo tak jak całkiem się apo- 
rano — ale pozostaje zadanie nie do fpoza- 
zdroszczenia, zaprowadzić porządek między 
powstańcami ohrześcijańskimi, 


Już oni teraz wszczynają kłopoty — po- 
mimo wszelkich upomnień i zakazów, ni- 
szczą i burzą dalej posiadłości mahometan. 
Prezydent zgromadzenia kreteńskiego Sfakia- 
naki co tchu posłał delegata, aby zaprzesta- 
no tych rabasiostw i plądrowań Czy znaj- 
dzie on posluch, to inne pytanie, ale mocar - 
stwa pacyfikacyjne nie mogą przeoczać, że w 
swojej nocie poręczyły sułtanowi życie i mie- 
nie mahometan kreteńskich*. A dodajmy, 
kə powstańcy broń posiadają, i niewiadomo 
ozy mimo zapewnień Sfakianakiego, po wy- 
cofaniu wojsk tureckich, broń złożą. 

Jak słychać, hiszpańskoamery- 
kańkie rokowania pozojowo nie po- 
suwają się naprzód, i że podobno nie będzie 
innej rady, jak odduó punkta pod wyrok po- 
lubowny. Ale droga ta nie jest przewidzianą 
w pieliminaryach pokoju, i nie ma oznak, 


chać tylko swojemi dobrami. Oprócz tego da- 
ję gotówką, młodzieniec może ma długi, mo- 
że zechce swoją Afrodytę umieścić w zamku, 
który ma dach dożąd tylko, daję gotówką na 
zagospodarowanie się sto tysięcy rubli i spra- 
wię wyprawę. 

Tych ostatnich słów dokończył z pośpie- 
chem i wybiegł. Czuł, że go rozbierało jakieś 
rozczulenie nagle w ogniu rozdrażnienia zro- 
dzone. 

Idąc przez szereg pokoi już myślał, Je- 
żeli mówił, że daje, to daje, ale bez prawa 
odsprzedaży, ani obciążania długami, bez pra- 
wa rąbania lasów, ani parcelacyi. Daje docho- 
dy... dochody... 

Przystanął i zamyślił się. 

Te dochody były wprawdzie małe, bo do- 
bra Kachańskie były to lasy, ale... 

Ruszył z miejsca i przyspieszył kroku, 
kończąc myślą, że to zawsze były dochody 
dla sprytnej głowy nielada z kilku folwar- 
ków, za stu włók ornej ziemi, £ propina- 
oyi i w Kachaniu smolarni, młynów w Do- 
linach... 

— Aż nadto dla młodych. Po uszy — 
mruknął i wbiegł do pokoju żony. 

Zastał ją siedzącą na kanspie z wiernym 
wachlarzem w jednem ręku, z książką w dra- 
giem. 

(C. à. n.) 


AJ LUDWIG 
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iżby Ameryka na ten wybieg  przystać | Zurlinden {miał brać udział w tych schadz- 
chciała. kach. 


Rzekomy zamach. 


Lwów 15 października. 

Od lat szeregu wyprawia żydowism we 
Francyi formalne orgie, pragnąc pognębić w 
ten sposób antysemityzm, choćby przytem i 
w grazy legło państwo. Na wszelkie sposoby 
rozdmuchiwano sprawę Dreyfusa, czyniąc usta- 
wiczne ataki na armię aż doprowadzono do 
tego, iź gabinet Brissona celem „uspokojenia 
opinii i przywrócenia spokoja“ zdecydcwał 
się na ewentualną rewizyę proeesu. To, atoli 
co miało „uspokoić*, stało się tylko zachętą 
dla żydowizmu d» nowej, tem odważniej 
podjętej azcyi. Usiłowane wywołaó ogólny 
strajk robotniczy i masy te włączyć do rze- 
komej obrony „republikanizmnu*. Akoya ta 
nie dopisała — gorliwi działacze nie stracili 
atoli otuchy w powodzenie i zaledwie prze- 
konali się, iż mas nie zdołają użyć za swoje 
narzędzia — wystąpili z najcięższego rodzaju 
kalibrem przeciw armii, która nie jest zży- 
dsiałą i przeorw duchowieństwu, uderzając 
w szczególności na Jezuitów. 

Nagle ni stąd ni sowąd doniosły pisma 
republikańskie o odkryciu spisku „klerykal- 
no-wojakowago*, dążącego do obalenia obe- 
onego rządu Brissona. Miało się to stać w ten 
sposób, że gdy minister wojny Chanoine wy- 
jedzie do Chalons, czy Chanmont, co wedle 
zapewnień żydowskich pism miało nastąpić 
w sobotę 16 bm. lab w niedzielę 16 bm. mieli 
przekupieni przez spiskujących strejknjący 
robotnicy wywołać awantury uliczne, wojsko 
miało na ludność uderzyć i tymi krwawemi 
zajściami miał być zmuszony prezydent rze- 
ozypospol tej Faure do ogłoszenia stanu oblę- 
żenia. Wedle innych pism miał nawet Faure 
być se „spiskującymi* w porozumieniu i sgo- 
dzić się, ié przy nadarsonej sposobności bez- 
włocznie stan oblężenia zaprowadzi. 

Telegramy z Paryża donoszą mnóstwo 
na pozór nawet drobnych szczegółów z od- 
krycia owego sprzysiężenia, aby tem pewniej 
wmówió, iż taki spisek naprawdę istniał lub 
był zamiersony. Tymczasem zdaje się nie u- 
legaó wątpliwości, iż rseos cała jest zmyślo- 
ną, lab teź redukuje się do bardzo drobia- 
zgowego znaczenia, a „odkrycie* to miało na 
celu pobudzenie prawdziwych republikanów 
do obawy, iź istotnie na coś nierepublikań - 
skiego się zanosi i do tem gorliwszego po- 
pierania i utrzymania istniejącego republi- 
kańskiego gabinetn Brissona. Czy sztuka się 
uda i cel zostanie osiągnięty, lab też czy 
rzucanie tego rodzaju postrachów spowoduje 
skutek przeciwny, bo upadek gabinetu Bris- 
sona — nie daleka przyszłość okaże: 

Telegramy tak ów planowany 
przedstawiają : 

Paryż 14. listopada Paryski dziennik 
Matin doniósł, że wpływowi politycy francu- 
soy zawiadomili Brissona, iź podczas zamie- 
rzonej przez ministra wojry wycieczki do 
Chalons, projektowany był zamach we Fran- 
oyi ze stromy wojskowej. Brissonowi podano 
fakta i nazwiska osób przygotowujących za- 
mach. Wskatek tego minister wojny zaniechał 
projektowanej podróży do Chalons. 

Szereg dzienników republikańskich ogło- 
sił jednobrzmiącą wiadomość tej treści, że pe- 
wien jenerał, zajmujący wysokie stanowisko, 
przygotowywać miał spisek przeciwko rządo- 
wi, który wybuchnąć miał 15 bm. podczas nieo- 
becności ministra wojny w Paryżu. Ssło przy- 
tem o zmianę rządu, nie zaś o usanięcie pre- 
zydenta rzeczypospolitej. 

Telegramy donoszą z Paryża, że rząd 
ma w ręku wszystkie nici nawiązanych kon- 
spiracyj wojskowych. Redaktorowie radykal- 
no-republika ńskich dzienników odbyli wczoraj 
w nocy w redakcyi Aurore konferencyę, któ 
rej rezultatem było publiczne ogłoszenie w 
dziennikach niektórych szczegółów o kon- 
spiracyi. 

Dalej mówią jakoby rząd odkrył po- 
łączenie pomiędzy konspirującem  stronni- 
ctwem wojskowem a klasztorem Jeznitów na 
„Rae des Postes“. Mianowicie obwiniają jene- 
rała Boisdeffre i prowincyała Jezuitów. ks. 
du Lao. 

Brisson przedłoży publicznie wobeo cs- 
łej Francyi dowody tej konspiracyi. Brisson 
według tych wiadomości, dotąd niesprawdzo 
nych, uratował republikę. 

Dalej opowiadają sobie, że pierwszy do- 
wód przeciw jenerałowi Boisdeffre otrzymał 
Brisson z aktu sędziego śledczego  Bertillota, 
który na podstawie listów skonstatował, że 
Boisdeffre atr symywał stosunki z Ksterhazym, 
w sądzie zaś, jak wiadomo twierdził, że Ester- 
hazego wcale nie zna. Strajk, który dawał 
powód do skoncent rowania wojsk pod Pa!y- 
żem, wydawał się stronnictwa wojskowewu 
korzystną sposobnością do działania. , Br.sson 
sam spowodował dsienniki repablikańskie do 
podania wiadomości o projektowanym za- 
machu. 

Dzienniki przeciwnego obozu drwią so- 
bie z rasekomego odkrycia spisku. Mimo to 
rząd twierdzi, że ma wszelkie dowody. Jene- 
ral Boisdeffre miał codziennie w Wersalu 
schadzki z prowincyałem Jezuitów, a także 


spisek 


Maryan QGustowicz i Sp. 


Oficerów, którzy uchodzili za gorliwych 
republikanów, wysłano na prowincyę, a na 
ich miejsce sprowadzono oficerów antyrepu- 
blikańskich. Zamach naznaczono na sobotę, 
bo w ten dzień wyjechać miał minister woj- 
ny do Chalons,a zastępca jego Renouard, od 
dany jest spiskowcom. 

Do Paryża ściągnięto przeszło 25.000 
wojska i chciano wywołać pozorne rozruchy 
uliczne; wynajęto nawet ludzi, którzy prze- 
biegać mieli ulice wołając: Á bas la France! 
A bas Varmże! W ten sposób powstać miał 
konflikt z wojskiem, a w dalszym ciągu o- 
głoszenie stanu oblężenia. Rząd ma być na- 
wet w posiadaniu listy, obejraującej 50 na- 
uwisk wpływowych osób, które miano are- 
sztowaó. 

Petite République posądza Feliksa Fau- 
re'a o udział w spisku wojskowym. 

Paryż 15 października. W prasie wrze 
i kotłuje. Część jej rzuca się nawet na pre 
zydenta rzeczypospolitej Faura. Siecle czyni 
zarzut Fanrowi nawet z tego, że znana po- 
wieściopisarka i dziennikarka br. Martel, pi- 
sująca pod pseudonimem „Gyp* a wyznająca 
zasady antysemickie, była zaproszoną w swo- 
im cząsie na obiad, który Faure wyda: był 
w Rambonillet dla rosyjskiego ministra woj- 
ny. „Faure — woła Siécle z żydowskim obu- 
rzeniem — przystaje z przyjaciółmi Roche- 
forta, Derouleda i Damonta, a „Gyp* jest dy- 
skretną pośredniczką pomięday Drumontem 
i Jezuitami z jednej strony a prezydentem 
Faurem z drugiej*. 

Dlaczego szefa sztabu generalnego jene- 
rała Boisdeffre wymieniają dzienmki żydow- 
skie jako tego, który miał być jednym z głó- 
wnych spiskowców i konspirować z ks. Wikto- 
rem Napoleonem na „zdradę repubiiki* a z Je- 
znitami na „obalenie rządu Brissona* —i tym 


sposobem chcą go uniemożliwić, dowodzą te-| — 


go doniesienia dzienników republikańskich, 
zasnaczające, że jeneral Boisdeffre jest zapa- 
trywań klerykalnych, a jego Żona jest prote- 
ktorką klerykalnego stowarzyszenia „Notre 
Dame de I'armóe*, które ma swoje filie we 
wszystkich miastach garnizonowych i że tyl- 
ko ci z armii mogli licryć byli na awans, 
którzy należeli do stowarzyszenia „Notre 
Dame*. 

Paryź 15 października. Dzienniki nie- 
dreyfasowskie uazywają wieści o spisku zwy- 
kłym wymysłem, powstałym na tym tle, iż 
przychwycono listy dwóch jenerałów, którzy 
rozdrażnieni atakami skierowanymi przeciwko 
nim i przeciw całej armii z powodu Dreyfa- 
sa, wyrażali we wzajemnej k 'respondencyi, 
iż obecny stan nie może trwać dłużej i że 
należy raz koniec tema położyć. Nieprawdzi- 
wą jest zaś wieść, aby Boisdeffre i komendant 
placn m. Peryża Pellienx znosili się z ks. Wi- 
ktorem Napoleonem. Pellieaux jest oborym i 
właśnie onegdaj poddawał się 0, eracyi. 

Paryż 15 października. „Agence Natio- 
nal* zaprzecza z upoważnienia mini- 
sterstwa wojny doniesieniom dzienników 
o spisku wojskowym i zamierzonym zamacha 
stanu, dodając iż minister wojny Chanoine 
woale w tych dniach nie miał wyjeżdżać 
z Paryża. 

Paryż 15 p źdsiernika. Dziś ma odbyć 
się pod przewodnictwem Faura rada gabine- 
towa. 

Wiedeń 15 października. Wiedeńskie pi- 


sma podejrzywają antentyczność telegramów i 


paryskich o sama'hu wojskowym, ale mimo 
to nazywają sytnacyę we Francyi poważną. 

Paryż 15 pażdziernika. Wiaiomość o 
rzekomym zamachu przyjęli Paryżanie dość 
obojętnie. Mówią o tem wszędzie, ale bez o- 
burzenia i bez zapału. Giełda również pozo- 
stała spokojną. Dzienniki dzisiejsze znacznie 
osłabiają naczenie wczorajszego alarmu za- 
machowego. Ministerstwo wojny jak najkate- 
goryczniej zaprzecza wszelkim pogioskom o 
jakimś projekcie zamachn. Niektóre dzienniki 
żydowskie, uczciwsze, przyznają otwarcie, że 
podały wieści niesprawdzone i nieprawdzi- 
we, a tylko dodają, że na całej sprawie jest 
noob“. 

Tem czemś miał być list generała Bois 
deffrea do Zarlindena, który się dostał do 
rąk rządu, a w którym Boisd fra pisał, że 


„trzeba być gotowym na sobotę". Dziennik|P 


Jour nazywa ten list falsyfikatem i d>nosi, że 
całego bigosu narobił senator Rane, który 
pierwszy pobiegł do ministrów z lamentem 
na uplanowany zamach. 

Chaosu, jaki zapanował w Paryżu dowo- 
dzi fakt, iš rząd nawet nie może domyślać się, 
kto miał stać za rzekomymi spiskowcami woj- 
skowymi: ks. Wiktor Napoleon, ozy też ka. 
Orleński. 

Dziennik Patrie ogłasza manifest przeciw 
Brissonowi i zapowiada, że izba zażąda od 
niego rachunku za całą awanturę z sama- 
chem. 

Milleroye ogłosił artykuł, w którym po- 
wiada, że zamach nie byłby złym, gdyby by? 
wykonany s zamisrem urwania głowy hydrze 
Dreyfusowskiej. 

Dzienniki zaciekle żydowskie utrzymają 
i dziś, że zamach był planowany, tylko nie 
wiedzą na czyją korzyść. Jedne podają, iż 
Brisson na wiadomość 0 naradach pewnego 
jenerała zagranicą z ks. Wiktorem i że za 
tym księciem stoją Boisdeffre i Pellieux, inne 


twierdzą. iż już przed trzema dniami w pe-- 


wnym hotelu paryskim zebrali się orłeaniśoi , 
(wnątrz domn, 


i ustalili listę rojalistycznych generałów. 


t 
Figaro zapewnia, że wszyscy jenerało- | 
wie zgadzają się w tem, iż należy rzeczypo-. 


spolitej i rządowi republikańskiemn docho- 


wać posłnszeństwa do ostatnich granio. k 
Gaulois pisze o „sprzysiężeniu bez sprzy- | 


siężonych*. 

Petite 
że dotąd nie wydano urzędowego zaprzecze- 
nia pogłosek. 

Aurore zapewnia, że rząd ma w ręku 
oświadozania świadków, którzy obecni byli 
na obradach nad wykonaniem zamachu. 

Pogłoski o projektowanym zamachu roz- ' 
powszechniono zaraz po rozpoczęciu akcyi' 
agitacyjnej przez Derouleda. Jenerałowie, jak | 
piszą dzienniki Dreyfnsowskie, trzy dni przed 
zgromadzeniem w sali Wagram mieli tajną 
naradę i wysłali ozłówieka zaufanego do 
Brukseli na koaferencyę z ks. Wiktorem Na- 
poleonem, który jednak okazał się niezbyt 
zdecydowanym. 


Republique ogranicza się uwagą, | 


„dy szkolnej, posłów podolskuch. 
,ehowieństwa ruskiego z okolio, tudzież przy- 


Kolbnszowski. Upadek był bardzo niebezpie- 
czny, gdyż Kolbnszowski, zatrudniony we- 
spada z wysokości drugiego 
piętra aż do piwnicy, Żawezwana na miejsue 
wypadkn pogotowie stacyi ratuukowej skoa- 
stato vało liczne potłnczenia na głowie 1 oa- 
łem Gciole tak silna, że w sianie grożącym 
życiu odstawiło go do szp:tała powszechnego. 
Mróz kilkustopniowy odczuła w nosy z 
piątku na sobotę 1 w sobosę nawet do polu. 
dnia cała Galicya tak Krakow jak i Lwów. 
W Podwołoczyskach znowu wydarzył 
się pożar, jak się zdeje podłożony. Spaliło się 
obszerne zabudowanis dworskie, w któsem 
mieszkała żydówka. dzierśawiąca dobra pod- 


į wołoczyskie od br. Baworowskiego Sara Zy- 
jS6rmanowa. Ratunek 
'się nie spaliła 


był uiemożliwy i oma! 
Zysermanowa, licząca lat 74. 
Ogień wybachł o godzicie 1 w nocy z 12 na 
18 bm. 

Raskie paratelki gilmnazyałne otwarto 
uroczyście w Tarni polu w sobotę w obecności 
radcy Lewickiego, jako delegata krajowej ra- 
licznego du- 


byłych również umyślnie na ten dzień do Tar- 
nopola profesorów gimnazyalnych i nauczy- 
sieli ladwych Rusinów. Do ruskiej paralelki 
zapisa'o się tylko 12 uczniów. 


Policya miała otrzymać trzy długie spra- | KJA ą 
dani odstawie których Brisson przy-' Vożar ogarnął w nocy z piątku na so- 
E A e pE AEE DAT przy- botę w Krakowie odlewarnię żelaza Petersei- 
szedł do przekonania, że istotnie jest w grze ma na ulicy Krowoderskiej i zniszczył ją 
wielkie sprzysiężenie. Między innymi miało prawie zupełnie. Z ludzi nikt nie odniósł 
być faktem, iż jeden z komendantów korpusu szwanku. Ogień zlokalizowano po eztrech go- 
wyjechał za granicę bez pozwolenia władzy , dzinach pracy. 
wyższej. Z pod Brzozowa donoszą, że we wsi 
wd i że ks. Wik Napol 9 Humniska na obszarze dworskim, należącym 
Paix donosi, że ks. Wiktor Napoleon * go państwa Cybulakich, natrafiono na źródło 
b. m. opuścił Turyn i dopiero 12 b. m. pray- nafty, której produkcyę obliv ają dziennie 
był do Brakseli, a podozas tych trzech dni, około 500 cent. metr. (łdy już i przed rckiem 
książę kilkakrotnie przekroczył granicę fran- natrafiono na tym samym terenie na Źró:lło 
cuską. l nafty, które do dziś takową bez przerwy da- 
S£ li ; ER i zbyt "© jest prawdopodobnem, że owe tereny są 

rA ery polityczne parys ie nie są też zby , obiecujące. 

ginie 8 S odiry P Tze zomega sape Pożar nafty. Z Astrachanu telegrafają : 
cha i przeważa w nich przekonanie, że cały W składzie nafty w porcie tutejszym wy- 
hałas jest robotą Dreyfussowskich dzienni- buch} pożar, w skutek którego spaliło się 
ków. „300.000 pudów nafty. W płomieniach zginęły 

| trzy osoby, wielu jest ranionych. 
„al: M f Morska katastrofa. Oxręt „Mohegan“ na- 
leżący do angielskiego atlantyckiego towarzy- 
= z (stwa transportowego w drodz» z Londynu do 
K RON IK A. „nowego Jorku rozbił się onegdaj wieczorem 
` koło Cap Lizard. Na okręcie znajdowało się 
Lwów dnia 15 Paśdsiernika. ZY Uw z WR pów zy 31: o- 
Zapiski osobiste Wiceprezydent krajo-| 90 ‘Osata wraz z okręgiem utonga —— 
wej rady szkolnej powrócił do Lwowa z fA _ “delka defraudacya. W Nie Pp filii 
dróży do Paryża. i wielkiego banku francuskiego Credit Lyonnais 
jer.| zdefraudował jeden z wyższych urzędnikow 


zatwierdzenie wyboru. Cssarz zatw „JeĆ 7 1 
dził wybór dr. Tadensza Niementowskiego, | 700 000 franków i — jak telegrafują umknął 


właściciela dóbr ze Zbaraża na prezesa, a ka. F8TAUCQ. A > i 
Al-ksandra Zajączkowskiego, gr. kat. probo- i Karyera tenora Wiedeński Neuss Wis 
szoza z Zarabiniec na zastępcę rady powiato- ; ner Abendblatt notaje złośliwą pogłoskę, we- 
wej zbarazkiej. ; dług której znany tenor (Władysław Mierz- 
Qtwurcie roku szkolnego na politechni-| wiński miał rzekomo przyjąć posadę portya- 
ce lwowskiej rozpoczęło się w sobotę rano,T3, w hotelu d'Angleterre w Cannes na Ri- 
nabożeństwem w kościele Maryi Magdaleny, | wierze. 
na którem byli obecni profesorowie i mło- Świątynia Apollina. Greckie towarsy- 
dzież politechniczna. Następnie udali wię stwo archeologiczne, pracujące obecnie pod 
wszyscy do auli szkoły połitechnicznej, gdzie kierownictwem prof. Sotiaridesa z Aten w o- 
przybył też namiestnik hr. Piniński, marsza- kolicy Termoa, punkoie zbornym -taroty 
łek hr. Badeni i ks. mitrat Bielecki. «tnych Eolów, trafiło na ślad świątyni 
Pierwszy zabrał głos ustępujący rektor, Apollina z w. VII przed Chr. Świątynia ta 
profesor br. Gostkowski. Foświęciwszy wspo-; była wzniesioną na cmentarzyska, z którego 
mnienie żałobne cesarzowej, przeszedł doi głębi obecnie wydobyto popielnice z szorą- 
rozwoju szkoły politechnioznej. W końcu po-jtkami zmarłych. Na cmentarzysku znaleziono 
dziękowawszy gronu kolegów za poparcie,! pięć żelaznych i tyleż miedzianych mieczów. 
oddał prof. Gstkowski urząd rektora w ręce! Z 20 kolumn, na których wspierała się, po- 
prof. Bisanza. wostąły zaledwie pE Znalezione napis 
Rowy rektor dziękując za zaszczyt wy- podais wiadomość o kilku wielkioh zebranisa 


największych trudności okazuje się wbpros 
nieomy!ną i zdumiewa słuchaczą. 

Usłyszeliśmy następnie kilka solowych 
utworów, oOdegranych z prawdziwie artysty- 
uznem zaoięci-inm przez prof. Kurza a miano- 
wici- prześliczną etiu ę koncertową Smetavy 
„Nad brzegiem morza“ — Dworzaka tanieg 
czeski, (/hopina Nokturn g-dur, Moszkowskie- 
go „Etincelles“ a nakoniec karkołomną ra- 
psodyę hiszpańską Liszta. Publiczność okla- 
skiwała prof. Kurza entuzyastycznie po wy- 
konaniu każdego utworn. 

Orkiestra Towarzystwa Muzycznego o:le- 
grała wczoraj pod ba utą dyrektora Schwarza 
wstęp symfoniczny Svendsena „Sigurd Slem- 
be* op. 8. Utwór ten, należący do starszych 
dzieł słynnego kompozytora, pisany na wiel- 
ką orkiestrę, stanowi rodzaj uwertury do dra- 
m" tu Bjórnsterne- Bjórnsona. 

Odnalesć w nim można główne znamiona 
Svendsenowskich kompozycyi t. j. oryginalną 
harmonizacyę i jaskrawy koloryt w instra- 
mentacyi. Orkiestra towarzystwa muzycznego 
wywiązała się świetnie ze swego zadania, jak 
niemniej podnieść należy doskonały akompa- 
niament do koncertu Beethorena, za co wszy- 
stko wypada wyrazić szczere uzuanie dyry- 
gientowi p. Schwarzowi. 

Prócz zapowiedzianych w programie u- 
tworów odegrał prof. Kurz na ogólne żądanie 
słuchaczów kilka numerów dodatkowych, mia- 
nowicie transkrypcyę pieśni Griega „Ja ko- 
cham cię”, Dworzaka „Na starym zamku“ i je- 
dną z fortepianowych kompozycyi Griega. 
Znakomity pianista odniósł wczoraj sukces, 
jakiego dawno nie pamiętamy. Prof. Kurz jest 
uczniem zaszczytuie znanego pedagoga Jakóba 
Holfelda w Pradze, . Br. 

7 teatru. Gromkie a długotrwałe okla 
ski witały wczoraj w teatrze hr. Skarbka u- 
lnbieńca naszej publiczności p. Fiszera, który 
po długiej rozłące z lwowską sceną nə nowo 
dla niej pozyskany został. Oklaski te były nie 
tylko powitaniem znakomitego artysty, lecz i 
nzuaniem dla dyrekcyi, która starannym u- 
kładem repertuaru i przygotowaniem sztuk 
a wreszcie pozyskanie p. Fischera daje poznać, 
iż stara się zainaugurować nową erę w te- 
atrze. 

Na pierwszy występ p. Fiszera wybrano 
Molierowską sztukę „Chory z urojenia“ jedną 
z najlepszych, jakie wyszły z pod pióra ojca 
komedyi francuskiej. Jest w tej komedyi głę- 
bia myśli, jakiej napróżno szukałoby się w 
komedyach nowych, a nadto satyra pełna 
prawdy. To też uznać należy myśl wznowienia 
„Chorego“ t:mbardziej, że przytowano szta- 
kę w całości i szczegółach bardzo starannie. 
Przedewszystkiem słowa uznania należą się 
p. Fiszerowi który traktując rzecz zupełnie 
naturalnie, stworzył w roli, Argana typ do- 
skonały, obmyślany jak najdokładniej i jak 
najtrafniej wykonany, tchnący prawdą życio- 
ną. I inni artyści stanęli na wyżynie odpo- 
wiedniej, a przelewszystkiem doskonalą była 
jako Antonina p. Stachowiczowa która ze swej 
roli w tej sztaoe prawdziwe arcydzieło robi, 
potem pełna Życia i wdzięku p. Czaplińska 
jako Ludwisia p. Chmieliński, Feldman p. 
Kwieoińska, p. Walewski, nawet mała Basia 
Zielińska w roli dziecka wprawiła w praw- 
dziwy podziw widzów. Słowem całość była 
prawdziwie stylową. 

Dr. Eug. B. 


* „Maliosanio* kalendarz jeden z 
najstarszych w całej Gulicyi, a najpopular- 
niejszy we wschodni j częś:i kraju, nie od- 
biegł od ustalonej juź tradycyi swojej i w 
wydania na rok 1895. Jestto duży tom świ»- 
tnie drukowany i w ogóle wspaniały pod 
względem technicznym. Zaraz okladka „Hali- 
czanina* uderza artyzmem pomysłu i harmo- 


boru, powitał gości, grono pr'fesorów i mło- 
dzież, poczem dał krótki pogląd na rozwój 


badownie:wa w bieżącam stuleciu i zazna-i 


czył, że w tym samym stosunku wzrosły, 
rozszer.yły się i pogłębiły inae gałęzie wie- 
dzy techniczne:. Stosownie do tego zwiększy- 
ły się też i żadania stanu techniuznego. kti- 
ry jednak mimo tych zwiększonych zadań 
nie ma u społeczeństwa tego uznania, na któ- 
re zasługuje. 1 

Młodzież mis powinna się tem zrażać j 
mając przed oczyma ideał nanki i postępu ko- 
rzystać z zapałem z otwartych szeroko wrót 
szkoły politechnicznej. 

Uroczystość zakończył odczyt profesora 
Syroczyńskiego o stanie górnictwa przed 50 
luty a dz. 

Wielki zjazd narodowców i radykałów 
ruskich ma się we Lwowie odbyć dnia 31 
października i 1 listopada. Ma być założone 
towarzystwo literatów rask dh i „krajowy 
Związek kredytowy“. Osobno odbędą radykali 
25 letni jubileusz pracy dr. Iwana Franka, 
W teatrze hr. Skarbka ma się odbyć galywe 
przedstawienie z żywemi obrazami, wziętemi 
z utworów Szazwczenki, Szaszkiewicza, Fed- 
kowicza i Franka. Odegrana będzie opera 
„Natnłka Połtawka*, w której rolę bohaterki 
odegra panna Kruszelnicka, występująca obe- 
enie w Warszawie. Tak donosi Rusłan. 

Pojedynek na pistolety cdbył się w pią: 
tek we Lwowie mięłzy p. Z akademikiem, a 
. K. Ten ostatni ranny. 

Skutkiem nieostrożnej jazdy ugodził 


udowych w tej świątyni. 


Z Koła literacks-artystycznego W so- 
botą. dnia 22 bm. o godzinie 8 wieużorem od- 
będzie się w „Kolo“ pogadanka dra Tadensza 
Dwernickiego o ruchu lud wym w Galicyi. 
Dyskasya otwarta. Wstęp wolny dla członków 
„Koia“ z rodz:aami oraz dla osób zapro- 
szonych. 


Sztuki piękne. 


Pierwszy koneert dało 'Tow. Muzyczne 
lwowskie wozoraj w sali Domu Narodaego. Zgro- 
madril on jak zwykle liczuą i doborową pu- 
bliczaość. Był to zarazem pierwszy występ 
nowoangażowan go profesora ko. serwatoryum 
lwowskiego, pianisty Wilhelma Kurza, o któ- 
rego grze w ubiegłym sezonie pisma wiedeń- 
skie wyrażały się nader pochlebnie. Pierwszy 
występ tego artysty ua lwowskiej estradzie 
konc rtowej budził stąd niemałe zajęcie w 
lwowskich sferach maz ,kalnych i artystycz- 
nych, zwłaszcza, że program wczorajszego 
koncertu zapowiedział kilka nieznanych nam 
utworów, 

Mistrzowskie wykonanie koncerti B.et- 


hovena G-dur, który rozpoczął vzereg wozo | 


rajszych prodakcyi, przekonało publiczność, 
że prof, Kurz jest metylko p!anis'ą- w:rtuo- 


wczoraj na ulicy Sapiehy farman prywa-j zsm posiadającym technikę posuniętą do mo- 


tnym wozem jądący kona dorożkarza nr. 54; 
tak silnie dysziym w pierś, )Ż dyszel wbił 


kliwyca gramic i skończenie wyrównaną, lecz 
co więcej, indywidualnością na wskróś arty- 


się na ki ka cali głęboko w ciało końskie, A stycznę ı mimo sweg» młodego wieku dojrza- 


biedne zwierzę padio nieżywe na miejscu. 
Najciekawszym w tej sprawie jest fakt, że 
wypadek powyższy zdarzył się o godzinie 7 
wieczorem, a jeszcze o godzinie 10 teiefono- 
wano z politechniki na inspekcyę policyjuą, 
aby zmusiła rakarza miejskiego do zabrania 
padlinv. 

„Szpangł* zniesione. Z Wiednia douo- 
szą, że ministerstwo wojny zniosło używ: ną 
jeszoze w wojsku od czasów Maryi Teresy 
karę, polegającą na skuwaniu lewej nogi z pra 
wą ręką na przeciąg sześciu godzin, czyli tak 
zwane „szpangi*. Natomiest pozwoliło mini- 
sterstwo w odpowiednich wypadkach zastoso - 
wywaó karę zaostrzonego aresztu przez dni 
30. Dotychczas najwyższy wymiar tego are- 
sztu wynosił tylko 15 dni. 

Pogłoska o rozruchach antyżydowskich 
w Kosowie, która kursowała wieczorem w pią- 
tek po Lwowie okazała się nieprawdziwą. - 

Nieszczęśliwy wypadek. Z rasztowania 
budującego się domu przy ul. Sapińskiego 
spadł dziś w południe robotnik nazwiskiem 


łym muzykiem. Fantazya chromatyczna i Fa- 
ga D-mol Basha w interpretacyi tego artysty 
utrwaliły jeszcze to przekonanie u naszej 
publiczności. 

Nie pamiętamy, sięgając pamięcią?wstecz 
lat kilkanaście i przechodząc w niej występy 
najlepszych pianistów podobnej przejrzystości 
i dokładności w grze utworów Bacha, tak 
tradnych do oddania z prawdziwem zroza- 
mieniem — a co ważniejsza — ku zrozumie- 
niu ogółu. Plastyczue wydobywanie termatów 
i odpowiednie prowadzenie głosów sprawiły, 
że arcytrudue dzieło Bacha mogło zachwycić 
całe audytoryum. W traktowan:a utworów 
klasycznych, a więc tak w fantazyi Bacha 
jak i w koncercie Beethovena gtę prof. Ku 
rza cechuje nadzwyczajny spokój, z którego 
artysta nie wychodzi ani oa chwilę, ani 
przez tempa, choóby n"jszybsze, ani też w 
najtrudniejszych technicznie sytuacyach for 
tepianowych. Trodności techniczne wogóle 
nie istnieją już prawdopodobnie dla tego 
ipianisty, którego pewność w pokonywaniu 


#3 


nią wykonania. Jestto winieta w stylu nowo- 
czesnym. zgrabna, lekka a nie banalna i — 
co rzadkie w naszych stosunkach — z równą 
starannością przez rysownika jak i przez 
drukarza wykończona. 

Bogactwo treści „Haliczanina* z rokv 
na rok się powiększa. Wydawcy tego kalen- 
darza zachęceni popałarnością swego wyda 
wniotwa nie żałują starań, aby coraz je no- 
wymi działami rozszerzać, a znowu starania 
te wydawców podnoszą znakomicie popular- 
ność książki. Bo gruby książką jest ozęść li- 
teracka kalendarza, podzielona na dwanaście 
części czyli dwanaście miesięcy, s których 
każdy ozdobiony oryginalną artystyczną wi- 
nietą, każdy usiany drobnymi, ale świetnymi 
i pod względem wykonania i pod względem 
pointy hnmorystycznej rycinami i każdy 
wreszcie złożony z krotkich nowel, przewa 
żnie wesołych, choć są i liryczne, satyry- 
cznych wierszy, uwag gospodarczyc: tryska- 
jących ciętością myśli i epigramów o praw- 
dziwej literuckiej wartości, Tegoroczny dział 
literacki „Haliczanina* zredagowany z wiel- 
kim smakiem i poczuciem estetycznym jest 
arcydziełem w swoim rodzaju. 

Dwa albo i trzy razy tak obszernym jest 
| dział informacyjny „Haliczanina*, Oprócz zwy- 
|czajnego calendarium i wsgelkich możliwych 
,specyalnych kalendarzy jest tam tyle tabel, 
|wykazów i informacyj, że wyliczać ich wszyst- 
|koch niepodobna. Wszystko oo dotyczy zmia- 
ny pieniędzy, czasu ursędowania władz, stem- 
plowania jakichkolwiek papierów do użytku 
prywatnego czy urzędowego, co dotyczy ru- 
ohu pceztowego, telegraficznego i olejowego, 
co dotyczy banków i haudln, taryfy notaryal+ 
ne, adwokackie, podatkowe, alcia parsonae 
lia władz krajowych i urzędowych, adwoka: 
tów i notaryuszów, jak najdokładniejszy prze- 
wodnik po Lwowie wraz z jego schzmatyz- 
mem, co dotyczy losów i losowań, teatru 
lwowskiego a wreszcie — last, but not least — 
wszystko co dotyczy zdrowia i piękności pań 
— wszystko jest w tym dziale informacyj- 
nym, niezmiernie przejrzyście i zwiężle uło- 
żone. Jednam słowem „Haliczanin* wart jest 
swojej popularności, a popularność słusznie 
za nim goni. Ułatwia jej to zadanie niska 
cena kalendarza wynosząca 50. 


Ostatnie wiadomości. 


„_ Otrzymujemy następujące zawiadomie- 
ne: 
„Centralny komitet przedwyborczy za- 
twierdził kandydaturę p. Stefana Moysy, 
[prezesa ady powiatowej śniatyńskiej, na 


Główny skład kał (rowerów), przyterów i części składowych z pierwszo» 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i aiarrykrństkich 
Lw Ows, unii" A lk mi ema inka R. W 
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okręg wyborczy kuryi piątej powiatów: Budapeszt 15 października. 

Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, Kosów, Minister skarbu wniósł w izbie cztero- 
Nadwórna, Bohorodczany i tę kandydatu- | miesięczne prowizorynm budżetowe. Opozy- 
rę ogłasza“. cya zamierza wystąpić z obstrukcyą wobec 


Sprawa tego wyboru posła do Rady |tego przedłożenia, aby w ten spos'b prze- sfery kolonialne. Rozwinie 


państwa naznaczonego na 25 bm., jest na-| wlec sprawę ugodową. 

szem zdaniem bardzo ważną. W osta- Wiedeń 15 pażdziernika. 
tnich czasach Koło polskie utraciło już U hr. Thuna zjawiła się wczoraj deputa- 
przy uzupełniających wyborach cztery |cya słowiańskich adwokatów ze Styryi, Ka- 
mandaty, a z tych jeden mandat polski |ryntyi, Krainy i Pobrzeża w sprawie okólnika 
przeszedł w ręce ruskie. Obecnie tedy na- |prezydenta ap-lacyi grackiej, w którym tenże 
leży wszelkie siły i starania skupić, aby|zabrania podczas rozpraw sądowych używania 
mandat piątej kuryi kołomyjskiej przyspo-|języków  słowieńskich. He. Thua radził 
rzył Kołu polskiemu członka, to się Zaś|czekać w tej sprawie na opinię najwyższego 
stać może jedynie przez wybór p. Moy-|trybunału państwa. 

sy. Celem zalecenia tej kandydatury wy- 
starczy zaznaczyć, iż wyszła ona z grona 

ludu a centralny komitet przedwyborczy | dowe 
wpływał nie na wyborców celem jej po- 
stawienia, ale na p. Moysę, celem jej przy- 
jęcia i dopiero po długich staraniach i 
jednomyślnej uchwale komitetu, wzywają- 
cej go do nieodrzucania tej kandydatury, 
nakłonił p. Moysę do ubiegania się o ten 
mandat poselski. 


Wiedeń 15 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi ugo- 
j w dalszym ciągu dyskusyi generalnej 
nad przedłożeniami ugodowemi, zabrsł głos p. 
Gross i polemizował z wczorajszymi wywo- 
dami dr. Bilińskiego. Mówił, że przedłożenia 
wykazują znaczne straty dla Austryi, a ko- 
rzyświ dla Węgier. Rząd hr. Badeniego zaj- 
mował w kwestyi ugodowej stosunkowo le- 
psze jeszcze stanowisko niż rząd obecny. Od- 
pierał zarzut, jakoby Niemcy byli odpowie- 
dzialni za przeprowadzenie prowizorynm z po- 
mocą $ 14. Stronnictwo lberalne stało zawsze 
ns gruncie dualizmu, natomiast stronnictwa 
(Telegram „Gaz. Nar.) większości chcą federalizmem dualizm zabió. 
Wiedeń 15 października. |Ļiberali żądają trwałej, ale sprawiedliwej u- 
Przewodniczącym tego subkomitetu ko- gody z Węgrami. 
misyi ugodowej austryaokiej, która ma rog- Następnie wyrażał Gross ubolewanie x 
trząsnąć przedłożenia ugodowe , dotyczące |howodu niezdecydowanego stanowiska, jakie 
traktatu cłowo handlowego z Węgrami, wy-|hr. Thun zajął w sprawie kwotowej. Prze- 
brany został hr. W. Dzieduszycki. kształcenie banku austryasckiego nazwał zu- 
Wiedeń 15 października. | pełną kapitulacyą przed Węgrami i bankiem. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi u- Wpływ węg. będzie dominować w banku, co 
godowej austryackiej zaczęł. się generalna |jest tem niebezpieczniejsze, że Węgrom wcale 
debata nad przedłożeniami ugodowemi. W roz- | nie chodzi o utrzymanie wspólności banko- 
prawie zabrał pierwszy głos obstrukcyjny Nie- | wej, tylko o przygotowanie samoistnego dla 
miec Chiari i w dłuższej bezbarwnej mowie |siebie banku w roku 1910. Dalej narzekał 
powtarzał przeciw ugodzie ogólniki od dłuż-|mowca na niesprawiedliwość klucza do obli- 
szez0 już czasu drukowane w Nowej Pressie. |czania rozdziału zysków bankowych. Częścio- 
Po nim zabrał głos dr. Biliński i mowa | wego zwrotu długu 80 milionów niczem ggo- 
jego sprawiła bardzo silne wrażenie nietylko |łą nyprawiedliwić nie można, ponieważ zwrot 
na członkach komisyi z prawicy, ale i na ob- gotówką nie był woale zamierzony. 
strukcyonistach. Ci ostatni byli widocznie po Rząd zakupił od banku 32 miliony sre- 
mowie zdekoncertowani. Dr. Biliński przyznał |brnych guldenów za złote, skutkiem tego za- 
się otwariie do ojcowstwa tych przedłożeń, pasy złota ar.niejszają się, a wraz m nimi 
które mają być obeonie uchwalone jako ugo- | widoki rozpoczęcia wypłat gotówką. Dobre 
da między Węgrami a Austryą. Z nadzwy- |jęst wprawdzie wycofanie not państwowych i 
czajną jasnością i przejrzystością przedstawił |obligacyj salinarnych z obiegu, ale zastąpie- 


dr. Biliński cały kompleks projektów ugodo- |pie tych papierów rentą inwestycyjną jest 
wych, wykazując w ogóle, ile na nich Austrya | nieodpowiednie. 


Rada państwa. 


i Węgry tracą a ile zyskują. Następnie wagy- 


stkie wza;em e straty i zyski obu połów mo pcczem posiedzenie komisyi ugodowej odro- 
narchii przedstawił szczegółowo punkt za | czono do godziny 4 popołudniu. 


punkten i wykazał, że tak Węgry jak An- 
strya wzajemnie czynią sobie w projektowa- 
nym układzie ustępstwa, a równo ześnie Au- 
strya stosunkowo dosyć dużo zyskuje. Nazwał 
dr. Bihński projekt obecny ugody w dan;jch 


Po p. Grosie przemawiał p. Fallenhayn 


Budapeszt 15 października. 
Komisya skarbowa przyjęła w rozprawi: 
szczegółowej bez zmiany projekt ustawy o 
traktacie cłowo handlowym z Austryą. 


warunkach możliwie, jak najkorzystniejszym 
dia Austryi, 

Mowy tej gratulowano ogólnie di. Biliń- 
skiemu. 


Pilegrany i telefonematy 


Komisya parlamentarna kluba ozeskiego Wiedeń 15 października. 
miała w obecności czeskich członków komi- Na  konferencyę antyanarchistyczną 
syi ugodowej konferencyę, na której wszy-, dO Rzymu wysyła rząd austryacki 1 wę- 
stkimi głosami prz ciw jeduemu uchwalono, gierski po dwóch delegatów tj. reprezen- 
aby Czesi objęli r-feraty w komisyi ugodo- tantów ministerstwa spraw wewnętrznych 
wej z następującem zastrzeżeniem: „Oświad-|1 Sprawiedliwości. a Pe, 
czamy, że przyjęcie referatów w komisyi nie ia Wiedeń 15 października. 
przesądza w żaden sposób zachowania się Minister oświaty zamianował profeso- 
dalszego członków naszego klubu, gdyż osta- rem lwowskiej szkoły przemysłowej profe- 
teczna decyzya zawarowaną być musi klu-|SOTa gimnazyum kołomyjskiego Krysiń- 
bow iistronnietwu*. Dalej uchwalono, aby re- | Skiego. 
ferenci czescy przed przedstawieniem komi- Budapeszt 15 października. 
syi referatów, przedłożyli je do zaopiniowa Cesarz dziś rano przybył do Buda- 
nia klubowi. Referat o ustawie handlowo-|pesztu i przyjął br. Banffyego na osobnej 
cłowej objąć miał p. Forzt, a skoro odmówił, |audyencyi. Zaraz popołudniu cesarz wy- 
desyguownł klub na referenta p. Kaftava. jechał do Gódólló. 


Wiedeń 15 października. 


oheringa Wino „Condurango"” 


używa się z wybornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , oierpieniom 
płuo i osłabieniu żełądka , katarze Żołądkowym I kurczach żołądkowych. 


Sohering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 
We Lwowie w mptekach P. Mikolascha 1 A. Sklepińskiego GE 


O ZER 
MG” 10 medali zasługi. TYB 9 


JAN TANATOWICZ 


poleca nierawedne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 


FENIRŁ: X GRY LOW 


do wyniszczenia moli z za- | wytruwa szwaby, karakony, 
rodkami w sukniach, tutrach | stonogi, Świerszcze, szczy- 
i meblach. pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 60 eeutów. Flakon 50 et. 


Ziółka antimolowe MIKOTON 


do przechowywania futer. | niezawodny środek do wytę- 
Pudełko 30 et. pienia pluskiew. Flakon 50. 


Papier ant molowy Proszek perski 
ochrania od moli futra, su- | do wygubienia pcheł itp. o- 
knie, portyery, firanki, meble. | wadów. Paezka 5 et., 10 et. 

Sztuka 3 et. Flakon 20 ct., 30 ct. 


We Lwowie przy ulicy Kopernika L 3 i przy ulicy Halic- 
kiej L 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20; w Przemyślu 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 
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STORY SAMOCZZNINE 


począwszy od — 90 ct. kompletnie gotowe do zawieszenia 


mh! Ao. A EAZA Z ZZ Z 
AT 


W największym wyborze i najtańsze 


WIEŃCE GROBOWE 


z kwiatów sztucznie zasnszanych sztuka od 50 ct do 4 złr., z kwiatów ma- 
tórysinych , trwałych , franouskioh sztnka od 1 złr do 15 słr., metalowe 
sztuka od słr. 1'20 do 40 złr. — poleca 


GŁÓWNY SKŁAD NASION I ROŚLIN 


T. ST.-.ACEZTE W. TC. 


we Lwowie, plac św. Ducha 8 (Teatralna) dom własny 
Zamówienia na prowincyę pocztą odwrotną. 


Paryż 15 października. 
Zupełne pobicie i pojmanie z całą 
rodziną Samoryego (możnego sułtana w 
kolanie Nigru) wielce uradowało francuskie 
się teraz ogro- 
mnie ekonomiczna eksploatacya acho- 
dniego Sudanu. Wiele zaś obiecuje sobie 
po projekcie podróżnika Dubois, popiera- 
nym przez ministerstwo wojny; Dubois 
zamierza zbadać obszary Sudanu wozami 
motorowemi. 
Paryż 15 października. 
Prawie wszyscy robotnicy ziemni pod- 
jęli pracę na nowo. Zresztą ogólny ubytek 
strejkujących jest nieznaczny. Ruch kole- 
jowy trwa dotąd regularnie, bez przeszkód. 
Przedsiębiorcy robót miejskich zawiadomili 
prefekta Sekwany, że w celu podjęcia ro- 
bót na nowo gotowi są płacić robotnikom 
po 60 centimów na godzinę. 
Paryż 15 października. 
Służba kolejowa funkcyonuje wszędzie 
normalnie. Liczba strejkujących nieznacz- 
na. Donoszą tylko o jednym poważniej- 
szym wypadku, mianowicie o przecięciu 
drutów sygnałowych między dworcem pa- 
ryskiej kolei obwodowej a dworcem Fau- 
tin. Zarżądzono surowe śledztwo. 
Madryt 15 października. 
Na nieodzowne cele obronne ma mi- 
nister wojny zażądać 35 milionów fran- 
w 


Kontsentynopol 15 października. 
Ambasador niemiecki br. Marschall 
wyjechał na pokładzie jachtu niemieckie- 
go „Lorelei* aby powitać cesarza Wilhel- 
ma w Dardanelach. 

Konstantynopol 15 października. 
Cztery mocarstwa prowadzące obecnie 
akcyę na Krecie odrzuciły żądanie suł- 
tana, wyrażone w odpowiedzi na ich ul- 
timatum, atoli oświadczyły gotowość zro- 
b'enia mu później pewnych koncesyj co 
do ujawnienia zwierzchnictwa Turcyi nad 
Kretą. 

Konstantynopol 15 października. 


basza, odwidził wczoraj ambasadorów Ro- 
syi, Anglii, Francyi i Włoch i pytał ich, 
czy admirałowie na Krecie dopuszczą wy- 
lądowania oddziałów, przeznaczonych do 


mirałowie nie zgodzili się na to. 

Kopenhaga 15 października. 
Pogrzeb królowej duńskiej odbył się 
wczoraj. Trumnę ze zwłokami przewie- 
ziono w czarno udrapowanym wagonie 
z Bernstorffu do Roskildu. Karawan wio- 
zący zwłoki z dworca w Roskildu do 
zboru ewangelickiego, był wspaniale o- 
zdohiony baldachimem i koroną. Sto mło- 
dych panien sypało kwiaty przed kon- 
duktem. Car, król duński i reszta człon- 
ków domu panującego pieszo postępowali 
za karawanem. W nocy oficerowie gwar 
dyi pełnili striyż u zwłok. 

Łondymn 15 października. 

„Daily Mail* donosi z Petersburga, 
że Rosya przygotowała nową wyprawę do 
Abisynii, którą za stojącą pod protektora- 
ratem rosyjskim uważa. Rosyanie wcale 


łożyć kolonię rosyjską na wybrzeżu Özer- 
wonego moża. 

Londyn 15 października. 
„Biuro Dalziel* donosi z Szangaju: 


i japoński usilnie żądali audyencyi u ce- 
sarza; z tsungliyamenu odpowiedziano im, 
że to być nie może, 
małym budynku obok pałacu cesarzowej 
leży konający, 
zabroniony. 


„Times* donosi 


eTzpur4s zu oottrsA? vad 
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koszyczki ręczne po cenach bardzo NISKICH we mnia A. Ko 


- 


strzeżenia transportów wojskowych. Ad-| rajezej giełdy notowano: Alpiny 180 —, 


nie ukrywają się z tem, że zamyślają za-|8% się: 


W Pekinie posłowie niemiecki, angielski| go 0—. Wazystka 


z Pekinu dnia 12]! dania 


żywawając minimalną 


— A m m 


-+- ama 


bm.: Tsungliyamen dotychczas jeszcze nie 
notyfikował urzędowo ciału dyplomatycz- 


= — = + e 


Budapeszt d. 15 października. Pazenica Ńa ma 'z60 
912 do %14, na wrzesień 0*— do 0*—, ma pażdziernik 
8'87 do 88%, żyto na wiosnę 772 do 774, na jesień 7:55 


nemu objęcia rządów przez cesarzową. do V6». kukuradza na październ. 535 do 540, owies na 


Rejencya cesarzowej z każdym dniem co- 
raz bardziej zamienia się w rządy gwał- 
townicze, zupełnie się nieoglądajace na 
cesarza. Z różnych poznak sądzić należy, 
że cesarz wkrótce umrze. 
Kair 15 października. 

W Aleksandryi uwięziono dziewięciu 
włoskich anarchistów, a między nimi ka- 
wiarza u którego znaleziono dwie bomby 
z kulami. Wedle dotychczasowych docho- 
dzeń zdaje się, że pierwotnie anarchiści 
zamierzali wykonać zamach na cesarza 
niemieckiego, a gdy czsarz zmienił rutę 
swojej podróży jedni z anarchistów posta- 
nowili wykonać zamach na chedywa, 
dwaj zaś inni zamach na cesarza posta- 
nowili wykonać w Palestynie i już tam 
| bomby wysłali. Przesyłkę przejęto, 


Dział ekonomiczny. 


Rozwój rolnictwa a wskutek tego 
mnożące się potrzeby tegoż, oraz coraz wię- 
ksze dążenie, do o ile możności najbliższego 
zetknięcia się producenta z potrzebującymi 
bądź to płodów rolniczych, bądź przetworów 
tychże — srowodowały założenie we Lwowie 
,(ul. Akad: micka | 16) domu handlowego pod 
protokcłowa ą firmą „Kantor sprzedaży pło- 


dów roln'czych J. Głowackiegc i L Thoma*,! 


któryby wprost od rolników doprowadzał do 
miejsca zbyto ich produkty i ich przetwory. 

zakres działania tego kantoru wchodzić 
będzie komisowa sprzedaż zboża, spirytusn, 
chmielu, grysu, nawozów sztucznych i ma- 
szyn. Szczególniejszą staranność poświęcimy 
staraniom, które jedynie tylko poświadczone 
przez stacyę doświadczalną w Dublanach do- 
starczane będą. 


— Londyn d. 14 października. Bank an- 
gielski podniósł stopę bankową z 3 na 40,. 

— Petersburg d. 14 października, Bank 
państwa podniósł stopę dyskontową, stosowa 
ną przy skupie weksli: z terminem do 3 mie 
sięcy do 51/,%/,. £ terminem do 6 miesięcy do 
61, 0/,, z terminem do 9 miesięcy do 99%, z ter- 


Minister spraw zagranicznych, Tewfik | minem do 12 miesięcy do 83%. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 15 pażdziern. Przed zamknięciem wez,- 

Kredyty węgier | 
skie 378:—, Anglo banki 15447, Unionbanki 29175, Losy 
tureckie 58'20, Btaatsbany 34825, Tytoniowe 129:—, kolej 
Elbethal 360:50, Bank dla krajów koronnych 221 75, Bank 
związkowy 291-—, Węgierska renta papierowa 97-85, Kre- 
dytowe ziemskie —--* -, Kredyty 352'50, Rima-Murania 
260'—, Rubel papierowy —'— 

Pujeresh d. 15 październ. Przed zamknięciem w:z9 -= 
raja.ej giełdy notowano: Kredyty węg. —:—, ęg. po- 
życzka prem. 16150, Węgierski bank kredyt. 37:8—, We | 
gierski bank eskontowy 254"—, Węgierski bank hipote- | 
czny 24025, Węgierska renta koronowa 98*—, Rima-Ma - 
rania 259 75, 

Berlin d. 15 październ. Przed zamknięsiem wczorai- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22080, Stsatsbany 14799 
Lombardy 31:25, Losy tureck.e 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie s targu żbożowego na Kieparzu. 
Kraków 14 paź lziernika. 
Chwilowo słabsze notowania termino we nietylko po- 
wrósiły do dawnego stanu, als nawet dalszej doznały 
zwyżki, gdyż ziofiarowanie zboża gotowego jest ciągls bar- 
dzo ograniczone, gdy tymczasem zapotrzebowanie wzma- 


Płacono pszenice białą 920 d» V'6) at, czer- 
wouą 910 do 9'40 zł, żółtą n. %10 do 949 zł żyto 
775 do 8'14 zł., jęczmień browaray 565 do 715 st, 
na paszę U*— do 0'— zł, owies od 6— do 645 at., 
owies dv siewu 0*— do 0*— uł. Koniczyna sz3v". do 
— zal, biała — do —. rzepak —' — do —'—, wyka oi 
0:— do 0*— sh bóh 0*— do V — z, kukurydza JU — 
09 kilogra niw 
Bank galicyjski dis handlu i przemysłu. 

Wiedeń dnia 15 październ. 

Notowano wozoraj vszeaie: ua wiosnę 9-03 dv +21 


cesarz bowiem W|pszenicę na jesien 930 4 9-33, tvo u: jesiań 805 


do 6:10, owies na maj-czerwiec 616 19 %29) owies 
jesień 6'02 do 603, kuknrudza na maj-czerwiec 5— do 


DA 


i wstęp jest tam wszystkim |513 kukurudza na wrzesień -pażdziernik 539 do 598, 


jtepak na sierp. -wrzaś. —*— do —— 
Spirytua kontyngentowy 10.000 l. °y zaraz do vd- 
1850 do 18 60. 


Piece do ogrzewania 


największy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnia 


zuane z sumiennego i dokładnego wykonania. 
Piece da regulowania | napełniania z góry i z 
mania w porządku , nie daje złego 
gli, łatwa zapalność przy użyciu węgli. 


opał, ciągle równa temperatura, 


liowanem wykonaniem. 


0. 
Z lanej stali 2 kafiowemi płoszczami rozmaite piece do 


w rozlicznych kolerach. 


Dla szkół i zakładów 


Plece z lanej stali do regniewaala z gładkiemi i rowkowanemi płaszczami 


blaszanemi. 


Plece z nieustansem palławiskiem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do 

wentylacyi, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla doglądających palowiska. 

Pleos z regulatorem wszelkich wielkości i do wszelakich celów. Kaloryfery 
piece do palenia drzewem. — Cenniki ilustrowane gatis i franco. 


Rudolf Geburth, 


6. ik. nadw. maszynista 


Wien, 7. Bezirk, Kaiserstrasse Nr. 71. 


We Lwowie skład u Jana Schumanna, plac Bernardyński, 


CENIE TN EEO:- POKE "ZB" 


pz 


Dla mieszkań prywatnych, biur itp. 


postępowanie bardzo proste, miejsce przystęone, łatwe do utrzy« 
zapachu przy używinin wę- 


Pateatawane piece Austrya z trwałom palowiskiem, najtań- 
szy sposób ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo Jługotrwały 


Piece OUrlon, długo sę palą, zastępują kominki, dla 
zwykłych węgli. Sẹ też najwspanialszem, porce:anowem i ema- 


Dla sal, restauracyj, kawiarń z równocz+- 
snem ogrzewaniem więcej ubikacyj. 


Piece kaflowe Pharus Da -czystego pojedynczego ogrzewania. Naj- 
lepszy i nzjwygodniejszy system. Samoczynne usuwanie popiołu, a przy 
jedno lub dwurazowem nakładaniu dziennie, palą się całymi miesiącami, zu- 
ileść matergału palnego, z emaliowanym żelaznym 
płaszczem, bardzo eleganckie i nieskończenie trwałe. Nie podlegają uszko- 
dzeniu, jedyne dla restauracyj i kawiar n. 
materyału opałoweg: 


Używać do nich można każdego 


marzec 585 do 390, aa wrzesień 000 do Ov0, pszenica 
na jesień 000 d. 0:00, kukurudza na wrzesień 0:00 do 
0:00, kukurndza na maj 1839 r. 4:75 do 4'76, rzepak na 
sierpień-wrzesień —— d 


0 ——, 


Frzyjechali do Lwows 
Dnia 15 października. 


Hotel Europejski. B. Jocz z Przemyśla, 
F. Alzner z Żółkwi, W. Guatowski z Zakopa- 
nego, E. Rabeschz Wiednia, A Reitzensteia z 
Końskiego, J. Baasche z Cognac. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę radzkega nie odpowiada: 


Podziękowanie. 

Z powodu śmierci naszej &. p. matki do 
znala rodzina nasza tyle dowodów współczu- 
cia, że wprost jest niemożliwem podziękować 
wszystkim tak, jak by to było potrzebą na- 
szego serca. 

Czynimy to drogą dziennikarską szląc 
serdeczne „Bóg zapłać”. 

W imieniu rodziny 

Dr. Stanisław Szlachtowski. 


sa o i 
arby facyatowe itoi. 


kania bu- 


dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 

różnych wzorach, rozpuszozalne w wa- 

pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 

Wzory i opis użycia darmo 
i opłatnie, 

Carl Kronsteiner, Wien III, Haupi- 
strasse 120. 


16 ct. wzwyż. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Dr Jar. Rosner 
powrócił i ordynuje 
ulica Sobieskiego 1. 5. 


Dr. Stanisław Zabłocki 


powrócił do Lwowa i ordynuje przy ul. Syk- 
stuskiej 34 II piętro od 11'/,—12 i od 3—4 
popoł. w choroback nosa, gardła, uszu i piersi 


Jedna 100.000 koron a dwie po 25000 


koron — oto są główne wygrane wielkiej 
|loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 


Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
20%% Pamiętać należy o tem, że ostatnie 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 22 
pażdziernika br. 
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2 latreoen barwy stodowej fabryki | a 


Woaschium 


SAMUEL FICARA 


główny skład futer 


istniejący niezmiennie na tem samem 
miejscu przy ulicy Teatralnej 1. 11 
i utrzymuje zawsze ań składzie obfity 
wybór futer w skórkach , getowe. futra 
męskie | damskie, oraz zarękawki, 
kołnierze I czapki. Ws.elkie roboty 
kuśnierskie wykonuje się nsjstaranniej 
i po umiarkowanych cenach. 


pod spodu, 


Oytry od zł. 6.50 
Mendoliny od złr. 720, Wioliny 
od złr. 250, jakoteż wszystkie ar- 
tykuły muzyczne oferuje najtaniej 
E. Vondracek, Praga Stefansgasse 536 II. 


Ekonom 


w sile wiekn, bez rodziny, z dobremi 
świadectwami z większych i wsorowych 
majątków. Npecyalista hodowli i kuracy i 
bydła Obznajomiony z wszeikiemi ma- 
ebinami rolniczemi, z praktyką 1. sow. 


napełniania 


i 
pasieczną — poszukuje posady zaraz albo 
od t stycznia 1899 łaskawa zgłosienia 
pod D R poste restante Bełz. (impressa) 


ng w choa dużo inętz 
zarobić (mies, 3—400 mk.) 
bez kosztów i ryzyka, 

ten niechai zaraz nadeszle swój adres 


pod: „W. 99“ Karol Wojtan, Leipzig- 
Lind enau. è 


2046 


niewicza, Lwów, Akademicka 5. 


Cenniki ilustrowane, gratis. 


WIE 


poleca aa J. CHRISTOFA WE LWOWIE 


ulica Jablonowskiech 9. 


4 GAZETA NARODOWA s Niedzieli dnia 16, Października 1898. Nr. 287. 
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J 5 w dosknałych modnych materyach, 115—150 em. szerokości, metr po złr, —68, —92, 1:15, 1:30, 1:45, 1-65, 1-95, 
Materye j edwabne, 2 20, 2:25, 2.50, 275, 296, 3:30, 365 ete. 
Materye wełniane, £ z Najlepsze wyroby! Najgustowniejsze modne materye! 
Barchany, Bluzki, Halki N = a e A e CONUN oaae gp ropnia jakie tylko można wymyśleć, metr złr. —98, 1:05, 1-10, 
-20, 1:40, 1-45, 160, 1:75, 1-85, 1-90, 195 etc. 
etc. w najwyszukańszym wyborze. 4 © Doskonałe Granie ezysto jedwabne brokaty, metr po złr. —'95, 1:40, 1:40, 1:90, 2:30. 
Ceny nadzwyczaj niskie. gg z Najlepsza czarna czysto jedwabna tafta, w pięknych paskach, kratach lub fantazyjnych deseniach, albo też całkiem 
> = = gładka, metr po złr. 1:20, 1:45, 160, 1:45, 210, 220 etc. Najnowsze ma toalety. 
i © 
Jesienny sezon 1898. 5 


Dom toęwarowy A p, E 


Wiedeń, IV., Mariahilferstrasse 81—93. 


AFAZNUE! Dia prowincyi modne ilustrowane żurnale jakoteż ilustrowane cenniki dywanów, firanek i najbogatszą kolekcyę wszystkich artykułów na żądanie gratis i franco. 


m a 
= 


Z powodu naśladownietw uważać się powinno dokładnie na nazwisko Rosa Schaffar. 


Tylko co wyszła bardzo zajmująca RSA Medal t śwlat:: 
broszura, p. t.: Do racyonałnego pielęgnowania ust i zębów 7 Mood" FE > pra: ec j arkę a a = Piękność jest bogactwem! 
specyalna | w Br ©. M. FF ABEILA. | a | i 


07 1Z6Ś ( | i w Cze: 4 przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. ete. 
| de A $ T A D ( IK Ji PUR | TA $ Główny skład: Wien, I. Bauernmarkt 3. 
l (AŻ0NIA 6 (ŁĄCZNA $ Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfnmeryach. 2743 

é ; Tamże również do nabvcla ; o, 1 k. ubr7. Eubalyptus esencya do ust Dr. ©. M. Fabera. 


Luźne uwagi 
skreślił 


Bt. EOrCZAIM. 


Piękność jest potęgą! 
by in AA skarb me 
osiągnąć, tąd jedy- 
maelan ez, ME ROSA Schar 
destawczyni dworu król.-serb., Wien, l., Graben 144 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany, 


Poudre Rawissante ġe 1s z Pas, 
w sk używała jes nieodzownym, nadaje cerze nia. 
cej bizłości s ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 


Kanarki! Konkurs. M 


lathai Ksiegi Katolickiej 7 Rej wn podtug ig 2118 Dyrekcya Towarzystwa CABRAOTYO w ERN 2 rozpisuje EERE widoczne nieczystości skóry, yęładza 
i o” 1 się pocztą niniejszem licyti budo 7 omu piątrowego dla Towarzy- >. blizny % ospy, zmarsrerki i fałdy, ści z 
15 mrk. i wyżej, dostarcza się pocztą sz licytacyę na ę pig g y + #zerzone sfkutkiew używania złych blasa Rory pat 


każdei kobiecej twarzy l niącą, młodzieńczą świ 

C ą świe- 
„ość Jest to jedyny puder, po którego Ułydtu mo 
żona się myć bez uszkodze ia tego senzacyjnego 


wszędzie sa pobraniem lub za gotówkę , r stwa Zaliczkowego. 
repapinjae z3 kaidegon Wigaej odnega. Magazyn ubr ali Koszta robót w kosztorysie obliczone wynoszą 19 500 złr 
|= kl a 1 A OWC ry M. Neumann Oferty pisemne wnosić należy na ręce Dyrekcyi lownrzy>"wa 


bra WŁAD. BIŁKOWSKIEGĆ 


w Krakowie, Rynek 30. Higer, St. Andreasberg (Hars). Hodo- || 4 : f K j : 

Cena egzemplarza 30 ct.,-z prze zis najazlachetniejszy oh kanarków, zało- Wien, I. Kiirntnerstrasse 19 w JOE NE E 5 listopada br. go godz. 12 7 południe. c 6 JAR hp 1 pudełka złr. 250 i słr. 15). 
gz Byk ona w r. 1864. "Tysiące pism z pochwa 3 " " Wadyum 5 wot, odanej w ofercie. cdmfacza o la; dziesiątki, utrzymuj 

syłką o 3 ot. więcej. Jsące P P 3149| Ubranie szkolne .. . złr 5— y lo y po J y reme ravissante i elastyczną, a na wieGzory bo vA każda ogł 


Warunki licytacyjne, kosztorysy i plany przejrzeć MOŻNA | ujyw,ć, Cena za jedną ecgiełkę 1 zir. 30 ct. 


łami i podziękowaniami. Ubranie marynarkowe ih 5: 


Haweloki dla chłopców „ 550 ||w godzinach urzędowych w biurze Uyrekcy'. : chi AW: ! Z 
DROBNE OGŁOSZENIA , Katalogi i wzory gratis i franco. Przy A 5 k Í Epu ravissante kotitnyić DAAN J Pizze ngaio ja i jast najzaa- 
lot. od wyrazu y zamówieniu wystarcza podać wiek, — Powiatowe Towarzystwo Zaliczkowe Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 ct. -> Crem, woda i puideschi gwi kl bi 
pe b i " y yE Ta r za Pobranie, jednakże Braosów, dnia 5. październiku 1898 Eapen i az ana opi w'r. 1897 premiowane „R Alki loty 

adaą:e ubrania przyjmuje || ;- . i P we. ń . | medalami. — Za nadzwyczaj ki ich środkó aj i 
t0 beaan again go A | się napowrót PEIES || Ks. M. Biały. K. Charsewski | gwaraucyę. Pr Ws r YA 00) baz pajak Ewa 
x bokami, orzechowo lakierowane poji wysyłka różnych ozdobnych pozywi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. yskich są GOL 


sèr. 18*—, 14—, 16-, 18—, 20—, Ma- i ) i 
terace sprężynowe po złr. 12-50, poleca ram i rameczek oszklonych na Główny skład: Rosa Schafrer, I. Graben 14, Wisn. 


Piotr Ghrsąstowski handel- żelazny we|portrety, dalej obrazy świę- 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka tych, pisma na szkle na miej- 
a sou wykonane 3144 


Józef Rmontil 


Praga, Żiżkov 517. 


z przy noszeniu prawnie zastrzeżonych 
A pog olarslipper (impregn.) 
RECO UCT be TULAY) KODA m peisea aha a pa, p 
pi i N g R ARE $ Dla pań para złr. 1:10. Dla panów para złr. 1:80. 
A TIPTE EEEE muza wi : j ra c= 1 k ai Przesyła za pobraniem K. KRiFT, Baden k. Wiednia. 
(KE SCHUSTER À 578 'ej dobroci i czystości zawdzięcza ono swą sławę > 
of i c” í nadzwyczajny odbyt. ŚR 4 7 
maast imema |O, Pahit TRG > (Lesnictwo Zassów pod Czarną 


kołder i materaców |— mmm | EK a Z 
se LwóMS n. (0. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 


maz. laj w handlu ST MARKIEVICZA „er, l ZZĘĘE 
K AWA | HERBY HINE CUKIERIY BARCHANY 


kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
ią kilo kiio 


PIPE R Dsiennika Polskiego | 
Zakład plakatowania afiszów przenie- 
sione zost. ły na ulicę Cichą l. 8, łączącą 
plae Chorążczyzny z kamienicami Sapiehy. 
-e o 


b 


| er tulipany, konwslie, ma- 
jales w cebulach oferuje Ogrodnictwc 
Lubyeza, poczta w miejscu. 


ped „Polską Korong“ Henryka Ten- 
zera przy ulicy Ukorążczyzny l. 23 | 
ulicy Stesrica) istniejąca od roku 186 
została obecnie powiększona i z komfor- 
tem agaian Smaczna kuchnia w świe 
że i doborowe Dotan. zaop yk pod 
własnym nadzorem. Najprzedniejsze na- 
pojo. y umiarkowane 114 


NOTE 


RZYJMIE miejsce samoistna pannajświgdczam , Że tu we Lwowie nie robię 

inteligentne , znająca ae" go |dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda- 
spodarstwo wiejskie, u wdowca Jub dojję własnego wyrobu kołdry i materace 
towarzystwa staresych osób. E. U postejtylko u siebie we własnym sklepie przy 
rostante Rzeszów. 115 |ul. Kopernika 1.5. Kołory duże i na ow- 
z czej wełnie od złre 3-50 w każdej cenie 
| pęd ei kawaler, lat 30, z chlub-|do złr. 14*—. Kołdry atłasowe jedwabne 


nemi świadectwami z pierwszych ogro-|duże i na wełnie owczej od złr. 1056 po- Rio żółta li Ene Nr 0 Mandaryn najwybredn. złr. 5— > kolorowe i biał 3128 
Lu £ Ą pospolita. . . . . złr. 1°40) y J Wy Raflnowany I ma w głowach złr, —'38 e 
dów, posiadający 12 lat praktyki — po-|cząwszy. Materace czysto włosienne od Santos żółta dobra. . . . . 1'60 | Nr. 1 Taszu, żółto kwiatowa „ 4:40 ; Gzęściowo . . je" aie 
ssukuje posady zaraz. R. Z. ponje a złr. 12:50 w każdej cenie do złr. 30'—. Por zielona . «o. „ 1g0|Nr. 2 Junojusa, biało kwiat. „ 4'— i ari zał Ee w RE ARE niskich cenach poleca handel płócien, 
Lwów. rgi 4 STS F 8 ja, przoście- Kuba bardzo d bra . . .. . 1% I 3 aili ee 4 A n E b 93 elizny owej, bielizny męskiej i pościeli 
radła, poszewki it. d. o więc na zimę Ceylon plantacyina . .. . Da r. 4 Souchong c?arna tago tj 5.kil iet ATE JE = n a 
Bulion potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma- z h | id kuba .... „ 246|Nr. 5 Congo czarna mocna r A r a a ii hgs e Artoni Gudiens, plac Maryacki. 
» rf gdtówin Sako i terac, otrzyma takowe najtaniej wprost Mokka arabska mocna. . . „ 2(8|Nr- 6 Wysiewki herbaciane „ 150) Maslo s»lone kuchenne . > —-88 | 
PO Ee aps M A £ w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko- Jawa aromat. ł.:goona . . . „ x'16INr. 7T Okruchy herbaciane pal Lanklec węgłerski |. . . . 2 280) QE>COCP>G©>©© 
4 , > , n 


pernika |. 5, pod firmą Józef Schuster. 
(Lwów, Biuro Impresa.) 3050 


Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej. | |» 


eho: ych s samego drobiu i dzikiego ptac- 
twa po 10 złr. kilo, — Łapęzyn Brzożany. 


Masło! Masło! 


Codziennie świeże tabulawe masło netto 
9 funtów za*4 ałr. wysyłam franco Z8 za- 


liczką. Ža świeżość, czystość i dobroć rę 
czę. te: Drobner; w ji Galicya. 


5 kilo H —uracyj- 
słodkich Winogro nyc 
opłatnie za zaliczką złr. 210. 
Lebhart Beregszasz 4 (Węgry). 


Zdolny agronom 


a wyżssem wyksstałecniem , mogący wy- 
kazać się dodatniemi rezultatami dotych- 
czasewaj pracy, poszukuje z wiosną -lub 
sej- acyl majątku. Na żąda- 
nie kaucya. Zgłoszenia do L. 2016 przyj- 
muje Centralne Biuro ogłoszeń , Lwów, 
Kopernika 11. 3152 


Zwraca się uwagę, iż cukier w najbliższej przyszłoś i podrożeje o 6 ct. na kilogramie. 


H 
stara i nowe sprze- z WED: M4 JE NMO CZE _ TEEN EBRO i 


iacniania iu l0. wyman 100.000 koron Wart, 
Ciągnienie Juz 2 gł Wygrana 25.000 , 


w s botę! 3g wyma 10.000 . , 


gotówka z potrąceniem 20 /,. 
J A gą i olucają : M. Jonasz Kitz i Sto, M. Kiarfeld 
Wiodeńskie losy Gor & Feigenbaum, Gustaw Max, Jakób 
6 50 ct Stroh, Samuely & Landau, A. Schellenberg 
p a i Syn, Sokal i Lilien. 8127 


IL Saizthorgasso 


' j 3 7 | | daje najtaniej 
K ASY DE e i gs.” a aa a a atu a a a r e a o a a a a r a a aa a ay as” aay’ nln” 
DA a MRO ETT y Tylko prawdziwe 


jeżeli ua etykiecie każdego pudełka wy- 


NAKŁADEM 


G. Gebethnera i dpółki w Krakowie 


wjszła książka Zygm. Przybylskiego 
pod tytusem: 


4 rozwoju polskiego teatru 


Antonina Hoffmann 
Na tle dziejów teatru drugiej połowy 
stulecia jest ona kroniką artysty- 
czną, literaeką , dziennikarską i to- 
warzyska owych czasów. 


drukowany jest orzeł i iirma A.Nieoll. 


je 
M 

a Molla proszki Seidlickia są niezrównanym środkiem przeciw *"szystkiin cho 
a robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcy'. 
"a | 
gą” 
a] 
* 
a 
w 
1 
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=" Fap WY PEW pap WET 
(L= KEJÓRIAT z TEKI RAWA WIE 


a _ Juliusza Rütgsera 


AF Fałszywe wyroby będą ządownie ścigane. TOME 


Dona xapiaczetowanego oryginalnego po 'słku ! skr. waluty austr. 


ak p a ai ać 


g ; poleca 3111 m 
naftalinę sproszkowaną 


W 
(' do konserwacyi skór i futer jako środek ochronny przeciw 
owadom i wszelkiemu robaotwu w stajniach i na polach. 


Tylka prawdziwe, jeżeli każda Saszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamtnięte plomba ołowianą „A. Moli“, 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jaks Środek uśmierzający 
do scierania przesiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia. działa wzmacniająco 

M nw: muszkuły i nerwy. Cana oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


Poleca 


| )-_M_M-M-_A_EM_M_M_M_) 
cgumozbuwaw = 
14 


O zir. miesięcznie PAJAC | * Oh 

iis mka każdego pit we Gińwny skład wysylek u A. MOLL c. k.;dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben, i FFU do dachów, nipte 2 węgli kamjennygh dziegieć do M 

zystkich miejscowościach rzetelnie i A i = - = 3 z - ] pokostowania drzewa dla konserwacyi tegoż, kwas karbolowy 
pomnie bez wk „UDAC PT agatka wy sę Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żąduć pruparatów MOLLA tu te tylko przy T i desinfekcyi i wszelkie inne RE smolne w każdej b 
Pia ra a bij o oj stony e ejj 3 mewsć, które opatrzone są merka ochronną i podpisem. "gg 1374 M ilości i po najtańszych cenach. 
sedie.preyjmają Usdwig Oetterroicher, Jana Stachiewicza z | SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Ruvke* apt; St. Markiewicz, Musiałowiuz & Janik. ki Oferty z próbkami franco. 

B, B di d . NE F PE- E Y; k r. | x k 4 ję : u = 
VIII. Deutschgasse udapest plae św. Ducha, Lwów, Teatralna 8, u, gw,” ej aa” * au pf e n u r a r r a p a a o a"s L a s a a a anaa" a Cy E IE HE HE FPE YN az OWE "Ew: zw: EWIE 
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FRAKT i PiPTOR 


zmpanys BIE NY EXA 


są nieprzewyższone, Extrakt jako pomoc w każdej kuchni tak większej jakoteż mniejszej do natychmiastowego sporzą- 

dzenia bulionu i do poprawienia i wzmocnienia wszystkich mięsnych potraw etc. Pepton zaś, jako znakomite, lekko 

strawne pożywienie dla osłabionych, chorych, mianowicie dla cierpiących na żołądek, jest znośnym w czasie, gdy inne 
pożywienie nie służy, — Wystrzegać się przed naśladowniectwem! 


i 
2 


polecają swój specyalny skiaada 


n 
J. Friedrich | Å A. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb dzmowych. Zacbolineum, Tar, Tektzry 43 
- Lwów, ul: Hetmańska L 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dąchów, Cement, Cips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z drusu i jest bezpłatnie do dysposycyt 


= EE = 


— 


green bor  iedzialny redaktor Platon K ostjejoki. Z drukarni i « tegrańi Pillępa i Spółki, 


